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R a d a  m i a s t a .
Przedmiotem obrad rady miejskiej na nadzwy­

czaj nem posiedzeniu w dniu 28. lutego był projekt re- 
ormy wyborczej.

Przewodniczący dr. Steuermann oznajmia, że rzą- 
vy projekt reformy wyborczej zapowiada połączenie 

»uast Sambora, Drohobycza, Stryja i Gródka Jagiel­
ińskiego w jeden okręg wyborczy tak, że na blisko 
»0000 mieszkańców przypada tylko jeden poseł, —  
Podczas gdy inne miasta, liczące ponad 30000 ludności, 
■hają otrzymać swego posła. Projekt powyższy krzywdzi 
'v wysokim stopniu interesa miasta tembardziej, że 
'v tym samym okręgu znajduje się Drohobycz, jedno 

najbardziej przemysłowych miast Galicyi.
Po dyskusyi, w której zabierali głos p. p. r. dr. 

eksandrowicz, Lorek i Finsterbusch, przyjęto nastę­
pującą rezolucyę:

Rada miejska, jako reprezentacja miasta Sam­
bora, zebrana na nadzwyczajne posiedzenie dnia 28. 
u ego b. r. uchwaliła zaprotestować przeciw zamia- 

iowi c. t. Rządu połączenia miast Sambora, Stryja, 
ro o ycza i Gródka Jagiellońskiego w jeden okręg 

wyioiczy, a broniąc swych interesów i dotychcza­
sowego stanu posiadania, domaga się podzielenia 

' ° y ane!śQ okręgu na dwa, oznajmiając, że 
o d n n J !,  lejBem 1 najbardziej interesom miasta 
l^ b y czem ^ 061*1’ ^ n h y  połączenie Sambora z Dro-

Posiedzenie zamknięto o godzinie 7 wieczorem.

Dział gospodarczy.
I . Z  Oddziału c. k. gal. Tow. gosp. w Samborze. 

Sielecki “ i t e ł  (44> P- ^ t o n i

sie w d'nb^a J308161̂ 11111 Rady Oddziału, które odbyło 
h5 tt m ‘ p Przewodnictwem Prezesa p.

T p n  ^ s ie8°> załatwiono następujące sprawy: 
a). Poparto prośbę p. Edwarda Pruskiego ze Strzel-

«  .i,,.

b) poparto prośbę p Kazimierza Kędzierskiego 
-oyuc o przyznanie mu stacyi knura-

c) poparto prośbę ks. Kruszyńskiego ze Stopnicy 
^atożeme stacyi subwencyjnej w tej gminie.

d). Prośbę p. Edmunda Cieszewskiego' 0 stacye 
subwencyjną uchwaliła Rada przedłożyć Komitetowi do 
Uwzględnienia na rok 1906/7;

e) uchwalono następnie poprzeć prośbę p. Jana 
Iwańczyszaka o przyznanie mu stacyi chlewni zarodo­
wej w Biskowicach.

f). Rada przyjęła do wiadomości rozporządzenia 
Komitetu:

W  sprawie przeniesienia subwencyi stacyi w Ja ­
worze na stacyę w Bukowy.

W  sprawie zwolnienia Jana Popiela Kiszczaka 
z Kulczyc od zwrotu dwóch skradzionych mu loszek, 

w sprawie zezwolenia na sprzedaż niezdatnego re­
produktora ze stacyi Mszaniec za kwotę 354. kor. 75. h. 
i w sprawie zakupna nowego buhaja dla stacyi w J a ­
worze za zwróconą ze sprzedaży kw. 336 kor. 60 hal.

g). Uchwalono poprzeć prośbę Teodora W ołczko 
Kulczyckiego o przyznanie mu subwencyi dla stacyi 
ogiera w Kulczycach.

li). Uchwalono w końcu zwrócić delegatom na 
ogólną Radę do Lwowa poniesione koszta podróży.

i). Prośby p. p. Antoniego Sieleckiego i Teodora 
Kulczyckiego przedłoży Rada Walnemu Zgromadzeniu 
do załatwienia.

II. Z  Towarzystwa chowu drobiu i królików w Sam­
borze.

W alne Zgromadzenie członków filii lwowskiego 
Towarzystwa chowu drobiu i królików w Samborze od­
było się w dniu 10. lutego 1903. pod przewodnictwem 
wybranego przez aklamacyę prezesa Oddziału c. k. gal. 
Tow. gospod. p. Stefana lir. Komorowskiego w obecności 
12. członków.

Po odczytaniu statutu Towarzystwa i statutu filii 
zarządził p. Przewodniczący wybór 5 członków do W y­
działu filii, którego okres urzędowania kończy się z d. 
10. lutego 1907, r.

Do Wydziału wybrało zebranie jednogłośnie pa­
nią Zofię Barańską, p. Stefana hr. Komorowskiego, 
Tomasza Ujejskiego, Stanisława Stefanowskiego i Fran­
ciszka Niklewicza.

Ukonstytuowanie się Wydziału filii nastąpiło na 
I. posiedzeniu Wydziału w dniu 1. marca 1906. Pre­
zesem Wydziału obrano p. Stefana hr. Komorowskiego, 
zastępczynią prezesa p. Zofię Barańską a skarbnikiem 
p. Stanisława Stefanowskiego. D o Wydziału zakopto- 
waną została p. Amalia Stefanowska.

P. Stefanowski przedłożył Wydziałowi rachunek 
kosztów budowy wzorowego kurnika, które wynoszą 
kw. 1074 kor. 35 hal., tudzież rachunek zakupionego 
dla centralnej stacyi drobiu, który przedstawia wartość 
106 kor. 50 hal. Obydwa powyższe rachunki przyjęte 
zostały przez Wydział do wiadomości.

Po obszernej dyskusyi otworzonej przez przewo­
dniczącego w sprawie przyznania stacyi zarodowych, ja-

koteż co do gospodarki centralnej stacyi, powziął W y ­
dział następujące uchwały:

1) Do wylęgu zużyć na stacyi centralnej jak naj­
większą ilość jaj drobiu rasowego, a tylko zbywające 
sprzedawać członkom Towarzystwa po następujących 
cenach: i tak świeże (2-tygodniowe)'jaja : Miriorek ku­
kułek belgijskich, Zielononóżek polskich, Langshariów 
i Creve Couer po 16. hal. za sztukę, jaja Peckingów 
(kaczek) po 25. hal. za sztukę, indyków białych po 
30 hal. i pantarcze po 10. hal. za sztukę.

2) Stacye zarodowe drobiu rasowego własnego 
chowu (trójku) rozdawane będą począwszy od 1. paź­
dziernika b. r., jednakże na żądanie Wydział filii p o ­
starać się może o przyznanie stacyi wcześniej przez W y - 
dział Towarzystwa we Lwowie.

3) Rozdawanie stacyi zarodowych królików belgij­
skich rozpocznie się z dniem 1. lipca b. r.

4) Uchwalono w końcu odnieść się do wydawni­
ctwa „Gazety Samborskiej“ z prośbą o umieszczanie 
sprawozdań z posiedzeń Wydziału, tudzież o umieszcza­
nie ogłoszeń tyczących się rozdziału stacyi zarodowych, 
zgłoszeń o te stacye, a wreszcie wiadomości co do zbytu 
jaj i innych agend filii Towarzystwa.

Podania członków filii o stacye zarodowe uwzglę­
dniane będą w miarę możności i według normy zapewnia­
jącej pierwszeństwo kandydatom którzy się pierwsi o 
stacye zgłosili. ■

P. I. Zl
W  ostatnich czasach szeroko dyskutowano na pu­

blicznych zgromadzeniach w całym kraju o usamodziel­
nieniu Galicyi, a ponieważ jest to kwestya w pewnej 
mierze natury politycznej, pozostawiamy załatwienie tej 
sprawy politykom, mężom szczerze kraj kochającym i 
pragnącym bez zastrzeżeń jego ogólnego dobra. Naszym 
zamiarem jest zwrócić uwagę na okoliczność, która ma 
ścisły związek z wyodrębnieniem kraju, poniekąd jest ono 
zależnem od współczynnika, wymagającego rychlejszego 
uregulowania stosunków krajowych przez uprzemysło­
wienie.

Wszelkie usiłowania skierowane są dziś do osią­
gnięcia środka, bez którego usamodzielnienie kraju nie 
będzie miało ustalonych podstaw, dlatego też odruch, 
obejmujący dziś kraj pod względem ekonomicznym 
jest objawem szczęśliwego zrozumienia interesu.

Z  inicyatywy Ligi Pomocy przemysłowej we Lwo­
wie powstają w całym kraju Towarzystwa Pomocy prze­
mysłowej, których liczbę wyżej 60 reprezentują. W  tym 
szeregu stanęło także w b. r. Towarzystwo Pomocy 
przemysłowej w Samborze, ogranicza się ono jednak

Ł -^ jETHOLZ.

t a je m n ic z y  k w ia t e k .
n, i ^ awn0 J A  bardzo dawno temu —  bawił się raz 
sło chłopiec na łące. Jasno świeciło złociste

o- a jego ciepłe promienie czule muskały ściągłą
;q opczyny twarzyczkę. Chłopię zmęczyło się i usiadło 

<“hł S.̂ arein drzewem. Drzewo to było zaczarowane, ale 
ci ° pl®c o tern nie wiedział. W  miłym spoczynku roz- 
hok' si<? na zielonei murawie, a wkrótce potem głę- 

1 SQn zamknął mu jasne niebieskie oczy.
kjjai Rozkoszne senne obrazy otoczyły małego śpiocha.

®en, jakoby widział cudowny jakiś niebieski kwia- 
pięj Urastający z ziemi. Wyciągnął rękę i zerwał ten 
Wnie yT w'atek; nagle całe otoczenie zmieniło się dżi­
nie j "iące kwiaty, tak piękne, jakich jeszcze nigdy 
na icjj 2*ał, wyrosły wśród zarośli. Krople rosy zawisły 
W spa, T ;Tązkacli i listkach, błyszczące jak dyamenty. 
i strorn 0 wyniosłych dachach zamki, urocze wioski 
jezior 6 8̂ ały odbijały się malowniczo w przejrzystej 
chało przeźroczy- Z  wyżyn niebieskiego sklepienia uśmie- 
mienj. 8l<< jasne słonko, pozłacając wszystko swoimi pro- 
skarbaDl1' w łonie ziemi widział chłopiec ukryte
Połysk' ®z âc^e n̂e kamienie błyszczały tam ognistym 
Tiny ’ złote 1 srefirne przerzynały ciemne głę- 
_  ’ a ZV(,inne karły i gnomy napełniały je ruchliwem

życiem. Delikatny wietrzyk igrał z listkami cudownego 
kwiatka, a szelest ich odkrywał przed chłopcem różne 
tajemnice. W  tem rozbrzmiał głos ich głęboko i 
pełno, jak uroczysty ton dzwonu. Wówczas pochyliły 
się wszystkie kwiaty przed tym cudownym, niebieskim 
kwiatuszkiem. Wdzięczny śpiew znajdował odgłos w głębi 
serca chłopczyny. Rozumiał, co świergotały ptaszki o 
miłości i rozkoszy, o radości i smutku. Rozumiał także 
mowę zwierząt wszystkich i każdego nawet robaczka. A  
woń kwiatka tego była rozkoszniejsza nad wonie róż i 
fiołków.

W  tem nadleciał wielki czarny kruk, usiadł na 
zaczarowanem drzewie i zawołał: „Znikajcie obrazy;
szukaj kwiatka, o ludzkie dziecię!“ Wówczas ocknął 
się blady chłopiec pod drzewem, senne mary znikły, 
kwiaty zbladły. „N ie wyrzeknę się Ciebie, Ty szczęścio- 
nośny kwiatku, chociażbym miał szukać Ciebie przez 
całe życie!" —  zawołało pacholę. Szukał przeto i szu­
kał dnie —  tygodnie całe. Bezmierna tęsknota nie dała 
mu spocząć. Chłopiec wrósł na męża, nieraz ukazywał 
mu się kwiatuszek we śnie. Lata minęły, szron pobielił 
jego włosy, grzbiet pochylił się ku ziemi —  jeszcze 
zawsze błąka się samotny po świecie i szuka cudownego 
niebieskiego kwiatka.

W e Lwowie, duia 3. maja 1895.

Człek Czeczotka.

MARZENIA.
Pałac, w młodości wyśniony snach, 
Zniknął, wyniosły, wspaniały,
A  jego miejsce zastąpił dach 
Domu —  dach drogi, choć mały!

Lecz rychło, rychło runął i on;
W  snach chatkę marzyłem —  nie dumny. 
Dziś chatka skromna, pałac i dom 
Zmalały... do desek trumny...

W  Samborze, dnia ,8/,* 1905.

c e n y  b e z  k o n k u r  e  n  c  y i  i HANDEL TOWARÓW  mieszanych i delikatesów
7nan^ w ir  o t rlnki*^ni a  o d  w i e l u  lat bogato zaopatrzone piwnice
l a m l l c  W l l J d  Z a O D r O t l ,  poleca Szan P. T  Publiczności.
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^otąd na samych członkach z miasta, a wyczekuje po­
parcia z prowincyi.

Zarząd Towarzystwa zwraca się zatem tą drogą 
do wszystkich P . T. Obywateli i Obywatelek ziemskich 
powiatu Samborskiego, aby usiłowania nasze poprzeć 
swem współudziałem raczyli. Osoby, którym sprawa 
uprzemysłowienia kraju nie jest obojętną, upraszamy, 
aby zechciały przystąpienie swoje do Towarzystwa zgło­
sić. ustnie lub pisemnie na ręce Zarządu Towarzystwa 
Pom ocy przemysłowej w Samborze.

Ażeby dźwignąć przemysł i stworzyć nowe tegoż 
działy, potrzeba poznać istniejące już w kraju jego ga­
łęzie, ich dodatnie i ujemne strony, aby co wadliwe 
poprawić i luki wypełnić i zbadać, czy i jakie mamy 
warunki do stwarzania nowych działów i kierunków 
przemysłu.

Po za zakresem czysto agitacyjnej, w pierwszych 
początkach nieskończenie ważnej pracy, przechodzi T o ­
warzystwo Pom ocy przemysłowej na drogę praktycznych 
starań o rozpowszechnienie zbytu wyrobów krajowego 
przemysłu.

W  szczególności powstają pod ich kierownictwem 
i odpowiedzialnością agencye handlowe dla wyrobów 
krajowych, bywają urządzane wystawy przeglądowe, za­
kładane wspólne warsztaty, składy materyałów suro­
wych etc., to wszystko w celu wzmocnienia ducha samo­
obrony gospodarczo-narodowej.

W  obec gwałtownych kroków zawistnych nam, a 
niechcąeych za żadną cenę utracić dotychczasowych 
zysków ciągnionych z naszego biednego kraju, który 
zaczyna się budzić z letargu —  zastoju przemysłowego, 
zwiążmy się silnem słowem i czynem do najwydatniej­
szej pracy dla dobra kraju. Dążnościom tym, tłumią­
cym nasz przemysł w zarodku, musimy przeciwstawić 
wytrwałą i energiczną, świadomą celu akcyę, oraz czynną 
samoobronę, polegającą głównie w nieprzecenianiu cho- 
robliwem obcych wytworów, lecz uznawaniu dobroci 
własnych.

Biuro Ligi pomocy Przemysłowej we Lwowie, 
kierujące akcyą w całym kraju, podjęło się żmudnej 
pracy wydania Skorowidza przemysłowo-handlowego 
Królestwa Galicyi, którego zadaniem jest dać dokładny 
obraz rozwijających się w kraju wszelkich gałęzi prze­
mysłu i handlu. Obszernie traktowany jest także i 
przemysł rolniczy.

Książka ta nauer cenna, bo pierwsza i jedyna 
w kraju, odźwierciedla w całem słowa znaczeniu nasz 
przemysł i handel rodzinny nawet w najdrobniejszych 
szczegółach, w której sama część informacyjna i adre­
sowa obejmuje kilkanaście arkuszy druku, wykazując 
prawdziwy stan rozwijającego się u nas przemysłu i 
handlu roazinnego, o jakich z braku dotychczasowej 
łączności bardzo mało dotąd wiedziano.

Dziś świętym obowiązkiem każdego rodaka, któ­
remu dobro kraju leży na sercu, aby dać wyraz zsoli- 
daryzowaaiu się pod sztandarem idei ekonomicznego 
odrodzenia kraju, a więc przedewszystkiem każdy wi­
nien obznajomić się z tem, co kraj produkuje, aby p o ­
tem domagać się od kupców wyrobów krajowych.

W  tym względzie Skorowidz oddaje jedyne usługi, 
dlatego tą książką winne się zainteresować jak najszer­
sze sfery i warstwy społeczeństwa, a więc Skorowidz 
powinien leżeć przedewszystkiem na biurku każdego prze­
łożonego obszaru dworskiego i służyć jako ważne źródło 
informacyi we wszystkich potrzebach życia gospodar­
czego.

Nadto Skorowidz przemysłowo-handlowy jest pod­
ręcznikiem dla wszystkich zawodów. Kupiec znajdzie 
w nim adresy wytwórców i objaśnienia, jakie dany 
przemysłowiec wyrabia; fabrykant i rzemieślnik znaj • 
dzie adresy dostawców surowca, narzędzi, maszyn, ar­
tykułów pomocniczych i t. p. Rolnik wielki, średni i 
mały znajdzie wskazówki co do źródeł nabycia potrze­
bnych mu informacyi co do dróg zbytu wytwarzanych 
przez niego produktów. Konsument wreszcie znajdzie 
wiarogodne informacye o źródłach nabycia prawdziwie 
krajowych towarów i adresy firm handlowych z wszyst­
kich gałęzi handlu.

Dział informacyjny opracowany z całą staranno­
ścią dostarczy cennych rad i wskazówek dla wszystkich 
pracujących lub zamierzających pracę w przemyśle i 
handlu. Będą w nim zawarte wskazówki o pomocy 
publicznej dla przemysłu i handlu, o środkach uzyska­
nia ulg podatkowych, cłowych i taryfowych itp. Znajdą 
w końcu w tym dziale krótki poradnik prawniczy, wzory 
najważniejszych podań do władz administracyjnych, są­
dowych i handlowych.

Ten jedyny i nieoceniony podręcznik winien się 
znaleźć w rękach każdego światłego rodaka miłującego 
kraj rodzinny, bo i cena jego jest przystępną, a wynosi 
w drodze zwyczajnej sprzedaży 5 koron, zaś w drodze 
zamówienia przed wyjściem Skorowidza z druku 4. kor. 
w razie nadesłania należytości z góry.

Zamawiać można albo wprost w Biurze Ligi P o ­
mocy przemysłowej —  Lwów ul. Pańska 1. 14., albo 
przez Zarząd Towarzystwa Pom ocy przemysłowej w Sam­
borze na ręce sekretarza. *
Za Wydział Tow . Pomocy przemysłowej w Samborze.

Prezes : J, Kohmann. Sekretarz: L . Rożałowski.

Ostatnie wiadomości.
Koło poiskie wobec reform y wyborczej. W  oba­

wie, że nowa reforma wyborcza pociągnie za sobą 
wzmocnienie centralizmu, K oło polskie ćzyni energiczne 
kroki w kierunku rozszerzenia autonomii krajów, i kró­
lestw i tę drogę, a nie drogę wyodrębnienia obrało so­

bie ze względu na inne słowiańskie narodowości. P o­
nieważ jednakże klub młodoczeski nie oświadczył, czy- 
wniosek Herolda uważa za warunek przyjęcia reformy 
wyborczej, czy też chce, ażeby był on traktowany oso­
bno, muszą Polacy żądać wyraźnej odpowiedzi w tej 
mierze, gdyż od tego zawisłą jest dalsza ich akcya. 
Jeżeli wniosek Herolda jest tylko demonstracyą ze 
strony Młodoczecbów, to dla Polaków wyłoni się zno­
wu pytanie" albo rozszerzenie autonomii krajów, albo 
wyodrębnienie Galicyi, za którem już teraz wielka część 
ludności polskiej się oświadcza.

Projekt reformy wyborczej br. Gautscha z wy­
jątkiem Czechów nikogo na ogół nie zadowolił. N aj­
bardziej niesprawiedliwym jest co do Galicyi, Zamiast 
88, mandatów, to według normy stosowanej do innych 
krajów należy się Galicyi przeszło 100. krzeseł posel­
skich.

Z caratu. Duma państwowa zwołaną została uka­
zem carskim na 10. maja st. st.

W  Warszawie na zgromadzeniu wyborczem socya- 
liści strzelali z rewolwerów. Padł trupem jeden socya- 
lista robotnik.

W  Warszawie zamordowano naczelnika kolei 
w Królestwie, Iwanowa.

W  Carskiem siole aresztowano generałów Miko- 
łajewa i Wurjewa pod zarzutem zdrady stanu.

Z  polecenia ministerstwa spraw wewnętrznych 
aresztowano w Kursku księcia Piotra Dołgorukiego, 
jednego z wybitniejszych przewódców partyi ziemców 
konstytucyjnych, który zwołał był do Moskwy pierwszy 
kongres ̂  ziemców.

Z Węgier. Br. Fejervary zabronił wszelkich zgro­
madzeń i wieców politycznych a ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało rozporządzenie, rozwiązujące 
wszystkie municypalne urzędy.

Z kraju. Wskutek gwałtów i bezprawi, jakich 
dopuścili się chłopi z Ladzkiego wielkiego podczas wie­
cu w Niżniowie, zarządzono aresztowanie kilkunastu 
ekscedentów, których konwojował pluton z 24. pułku 
piechoty. Na ten oddział eskortujący rzuciło się około 
600. włościan z kosami celem uwolnienia uwięzionych. 
W ojsko użyło bagnetów, a gdy to nie pomogło, dało 
ognia, przyczem 6. chłopów padło trupem a kilkunastu 
odniosło ciężkie rany. Wikarego z Niżniowa, który był 
moralnym sprawcą tego rozruchu, ks.Korostyla uwięziono.

Sprawozdanie
Towarzystwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego ń Paulo 

w Samborze z roku 1905.
Ofiara, miłosierdzie, poświęcenie — to najpię­

kniejszy kwiat, rozkwitły na drzewie Odkupienia, to 
słodki owoc prawa miłości, to pierwsze ogniwo łańcu­
cha świętego, co ludzki rodzaj kojarzy w jedną rodzinę 
jako dzieci jednego Ojca w Niebiesiech.

Miłosierdzie, taka piękna cnota, a w dzisiejszych 
ciężkich czasach tak potrzebna, bo nędzy i biedy, mo­
ralnej i materyalnej coraz więcej. Dzięki Bogu, ofiar­
ności w naszem społeczeństwie polskiem dosyć —  wi­
docznie pamięta ono na słowa Zbawiciela „Dawajcie 
a be(dzie wam dano.u Pod godłem tych słów pracuje i 
Towarzystwo Pań już 37 rok i działa cicho, bez roz­
głosu, a przecież nie bez korzyści i ulgi dla ubogich, 
jak potwierdza niżei podane sprawozdanie z czynności 
roku ubiegłego.

Stan Tow arzystw a w roku 1905. Liczba człon­
ków wspierających czyli Dobrodziejów stałych, wynosi 
obecnie 126; z tych czynnych jest 10.
Pozostałość z roku 1904. w gotówce . 6 K . 34 h.
Przychód w roku 1905. . . . 2094 „ 44 „

razem . 
rozchód wynosi 
pozostało

2100 K . 78 h, 
1605 „ 59 „

. 495 K . 19 h. 
Z  tych 405 K . 19 h. włożono na książ. Kasy 

Oszczędności miasta Sambora Nr. 35931 — 380 K ., 
co czyni z dawniejszą kwotą: 276 K . 65 h, razem 
sumę: 656 K . 65 h. — zostało więc gotówką na rok 
1906 — 25 K . 19 h,

Szczegółowy przychód:
1) Pozostałość w gotówce z roku 1904. 6 K . 34 h.
2) Z  dobrowolnych miesięcznych datków 1094. „ 80 „

80

2 0 0 „ -

3) Dar Kasy Zaliczkowej w Samborze .
4) Kwesta w kościele w Wielki Piątek i

S o b o t ę ...................................................
5) Kasa Oszczędności miasta Sambora

za rok 1904.............................................
6) Kasa Oszczędności miasta Sambora

za rok 1905.............................................
7) Datki jednorazow e...................................
8) Składka w kościele 8. grudnia 1905 .

Razem 
Szczegółowy rozchód :

1) Rekollekeye w kwietniu 1905 r. . . 50 K , — b.

500
45
34 29 „

2100 K . 78 h.

2) Wsparcia pieniężne na pomieszkanie
i o d z ie ż .......................................................1027

3) Za  asygnaty na wiktuały . . . . 364
4) Czesne za biednego ucznia . . . .  20
5) Pom oc w ch orob ie ..........................................64
6) A p t e k a ...........................................................28
7 ) 'Pogrzeb ś. p. Z e i l o w e j .............................. 45
8) Trumienka dla d z i e c k a .......................  4
9) Prenum mies. „Miłosierdzie chrzęść." 2

Razem .

05

74
80

. 1605 K . 59 |i. 
Dzięki Ci Boże, za błogosławieństwo i Tobie św. 

Wincenty za opiekę w naszej pracy!

Wam zaś szlachetni Dobrodzieje, za łaskawe datk;^ 
składa niniejszem Towarzystwo serdeczne „ Bóg zapłać! “ 

W  Samborze w styczniu 1906.
Helena Turowska Kornela Dyduszyńska

sekretarka. przewodnicząca.
Faustyna Madeyska 

' skarbniczka.

Lista sędziów przysięgłych
w c. k. Sąazie obwodowym w Samborze powołanych na 
I. zwyczajną hadencyą Sądu przysięgłych roku 19Ob.

Sędziowie przysięgli g łów ni: 1. Aberdam Aron. 
kapitalista ze Starego Sambora. 2. Ajdukiewicz Zy ' 
gmunt, kasyer z Chłopów. 3. Bandrowski Józef, rol­
nik z Bykowa. 4. Bergner vel Spiegler Hersch, kupiec 
ze Sambora. 5. Dr. Bergwerk Aleksander, adw. kraj 
z Drohobycza* 6. Bross Józef, handl. drzewem ze Sam­
bora. 7, Cykowski Jan, delegat ze Sambora - Powo­
dowa. 8. Daszczyszak Michał, właść. realn. ze Sam­
bora. 9. Gottlieb Jakób, właść. realn. ze Sambora.
10. Habliński Jan, kasyer rady powiatowej z Turki.
11. Dr. Hammermann Adolf, adw. kraj. ze Sambora.
12. Herschdorfer Józef, trafikant ze Sambora. 13. Hey- 
da Józef, c. k. notaryusz z Drohobycza. 14. Holocbet 
Antoni, rolnik z Neudorfu. 15. Hupenthal Michał, 
rolnik z Kalinowa. 16. Jetter Filip, rolnik z Burczyc 
nowych. 17. Katz Benjamin, handl. zbożem ze Sam­
bora. 18. Klein Izrael Hersch, właść. realn. ze Sam­
bora. 19. Hr. Komorowski Stefan, właść. dóbr z Sie- 
kierczyc. 20. Kotschy Antoni, rolnik z Dorożowa. 21. 
Lambor Michał, sekr. rady pow. ze Sambora. 22. Łu- 
kaczyński Józef, właść. realn. ze Sambora-Zamiejska.
23. Matkowski Włodzimierz, rolnik z Bereżnicy rust.
24. Nostadt Jakób, rolnik z Kalinowa. 25. Paluch 
antoni, właść. realn. ze Sambora. 26. Pasieczyński 
Izydor, właść. dóbr z Zadzielska. 27. Poppe Paweł, 
właść. ■ realn. ze Sambora. 28. Popiel Sulima Piotr,
rolnik z Czajkowic. 29. Poten Wiktor, właść. dóbr.
z Błażowa. 30. Reisner Chaim, właść. realn. ze Sam­
bora. 31. Safrin Emil, aptekarz z Drohobycza. 32. 
Skawski Emeryk, emeryt, nadinż. ze Sambora. 33. Dr. 
Spindler Marek, adw. kraj. ze Sambora. 34, Terlecki 
Mikołaj, rolnik ze Stebnika. 35, Tieger Mechel, właść. 
realn. ze Sambora, 36. Zeim er Wilhelm, właśc. realn. 
ze Sambora.

Zastępcy: 1. Andryszczak Antoni, rolnik ze Sam­
bora-Średnia. 2. Bródka Tomasz Tomasza ze Sambora- 
Średnia. 3. Cykowski W ojciech, rolnik ze Sambora- 
Zamiejska. 4. Łobos Maciej Michała, ze Sambora- 
Średnia. 5. Mrozek Mateusz Macieja, ze Sambora-Średnia. 
6. Mudry Antoni Piotra, rolnik ze Sambora-Średnia. 7. 
Niklewicz Franciszek, ze Sambora-Powodowa^ 8. Paluch 
Jan Jędrzeja, rolnik ze Sambora-Powodowa. 9. Ziem- 
bowicz Franciszek, rolnik ze Sambora-Średnia.

O D E Z W A .
Komitet budowy pomnika Chopina we Lwowie 

zwraca się niniejszem do wszystkich towarzystw i kółek 
polskich z prośbą o pomoc i poparcie w uzyskaniu fun­
duszów potrzebnych na budowę pomnika.

Zbytecznem byłoby rozpisywać się szeroko i długo
0 tem, iż rzucając hasło wzniesienia genialnemu nasze­
mu mistrzowi godnego wielkiej jego postaci pomnika, 
spłacamy jedynie imieniem całego kraju cząstkę długu 
wdzięczności i składamy należny hołd Temu, który 
obok nieśmiertelnych naszych wieszczów słowa, głosił 
z równą potęgą wobec całego świata mową tonów, że 
naród nasz Żyje i zdolnym jest współzawodniczyć z 
wszystkimi innymi w dziedzinie piękna i ideału.

Fryderyk Chopin nie posiada dotychczas, z wyjąt­
kiem jednego tylko Krakowa, w żadnej miejscowości 
Galicyi widomego znaku uwielbienia swych ziomków. 
Słuszna przeto, by stolica kraju, jeżeli już nie mogła 
być pierwszą, podążyła jak najprędzej za Krakowem
1 wprowadziła w czyn myśl tak piękną, odpowiadającą 
zresztą stanowisku, jakie Lwów zajmuje dzisiaj w mu­
zyce polskiej. Sądzi też komitet, że przypadające na 
rok 1910 stulecie urodzin Chopina byłoby najodpowied­
niejszą chwilą dla uroczystego odsłonięcia pom nikaj 
w którem wzięłaby niewątpliwie udział cała Polska.

Komitet chciałby, o iii możności, urzeczywistnić 
cel swój bez apelowania do poszczególnych jednostek, 
a więc bez uciekania się do składek publicznycznych — 
chciałby, ażeby funduszów dostarczyły koncerty i przed­
stawienia, urządzane przez tak liczne w naszym kraju 
towarzystwa i kółka, wiedząc, że nie braknie na nich 
nigdy muzyki, a w jej rzędzie utworów nieśmiertelnego 
naszego mistrza.

W  tej myśli zwracamy się do szanownych zarzą­
dów towarzystw i kółek w całym kraju z usilną prośbą 
urządzania koncertów, odczytów i przedstawień na 
fundusz budowy pomnika, a co najmniej już, przezna­
czenia na»cel ten chociażby części dochodu z wszyst­
kich takich produkcyi.

Pieniądze uprasza się nadsyłać pod adresem: 
Excell. Tchorznicki we Lwowie, ul. Mickiewicza 1. 24.

Odbiór potwierdzanym będzie w drodze dzienników 
zbiorowo od czasu do czasu.

i

We Lwowie, dnia 28. stycznia 1906.
Za komitet budowy pomnika we Lwowie:

Aleksander Mniszek Tchorznicki
Seweryn Ber son. Stanisław Niewiadomska

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y  Filipiny Bnkietyńskiej
~  W  S A M B O R Z E .  NA USŁUGI W KAŻDEJ CHWILI PNIA i NOCY. ------------
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Wiadomości bieżące.
Porządek dzienny posiedzenia Rady powiatowej 

w Samborze, w dniu 6 . marca b. r. 1 . Sprawozdanie 
z czynności Wydziału powiatowego. 2) Wniosek na 

chwalenie petycyi względem pozostawienia nadal w 
amborze jednej dywizyi pułku ułanów obrony krajowej

3 . 3 ) gprawa budowy szkoły w Kotowani. 4) Spra- 
a budowy szkoły w Kornicach, 5) Wniosek na uchwa- 

lB petycyi względem urządzenia na przystanku kolej o - 
‘ w IBiskowicach ładowni dla towarów całowozowyc.h. 
w uiosek na uchwalenie petycyi względem urządze- 
Ha przystanku kolejowym w Dorożowie poczekalni 

PKcem do ogizewania i ładowni dla towarów cało- 
^  zowycb. 7) Sprawa przekształcenia obecnego budynku 
jead-y powiatowej, mianowicie wybudowanie piętra i ma- 

go skrzydła, oraz rozszerzenie budynku do realności 
w°Jskowej i 8 ) Budżet gminy miasta Sambora.
.. Wydział Filii Towarzystwa chowu drobiu i kró- 

kow w Samborze ukonstytuował się na posiedzeniu 
^.Hniu 1. marca, wybierając prezesem p. Stefana hr. 
k Korowskiego, wiceprezesem p. Zofię Barańską, a se- 

retarzem i skarbnikiem p. Stanisława Stefanowskiego.
0 Wydziału wybrani zostali: pni Amalia Stefanowska, 

P- Tomasz Ujejski i p. Franciszek Nikiewicz.
Na dochód ubogiej młodzieży szkolnej urządziło 

Polskie Towarzystwo gimn. „Sokół“ w Samborze, wczo- 
dnia 3. bm. popis gimnastyczny uczniów i uczenie 

-towarzystwa z następującym programem: l )  Chór ucze- 
H>c Sokoła. 2 ) ćwiczenia wolne wykonali uczniowie 
młodsi. 3) Deklamacya (p. Medlingerówna). 4 ) ćw i­
czenia laskami wykonały uczenice młodsze. 5) Solo 
skrzypcowe odegrała p. Skwarczyńska. 6 ) Skoki na 
skrzynkach wykonały uczenice młodsze. 7) Deklamacya. 
jO Ćwiczenia maczugami wykonały uczenice starsze. 9 ) 
Lhór uczenie. 1 0 ) ćwiczenia na koniu wykonały ucze­
nice starsze. 1 1 ) Chór Sokołów odśpiewał „Pieśń fila­
retów" kompozycyi Stehlego i 12) Żywy obraz.

Projekt nowej reformy wyborczej, nad którym 
obrady w parlamencie rozpoczną się w dniu 6. b. m. 
Przyznaje Galicyi 88 mandatów (10 więcej, niż dotych­
czas), z których 18. otrzymać mają miasta, a resztę 70. 
gminy wiejskie, razem z obszarami dworskimi i małemi 
Kiasteczkami. Uprawnionym do wybierania posła jest 

nżdy mężczyzna, który ukończył 24. rok życia, jest 
obywatelem austryaekim i przynajmniej od roku mieszka 
^ jednej z gmin bez względu na to, czy płaci jaki po­
datek lub nie.

_ Okręgów wyborczych ma być tylko 35., z których 
każdy wybiera odrazu 2 posłów. W yborca głosować 
jednak może tylko na jednego kandydata. Jeżeliby n. p. 

.yło 5. kandydatów, to posłami ci 2. zostaną, którzy 
S ą mieć^—  każdy z nich—  więcej jak jedną trzecią 

tńlr^ ^ osńw wszystkich głosujących. Taki sposób wy- 
rzadc)1161 Posłów zowie się proporcyonalnym, a projekt 
m i -Wy zaPl'owadza go w Galicyi rzekomo dlatego, aby 
nie - ■ polaków we wschodniej części kraju licząca

}Wl(*ceJ iak trzecią część ludu, mogła wybrać swego 
TicS a ' a” ên Proie^  rządowy urządza w Ga- 
W ł n • krzywdę, bo w porównaniu z Czechami i 
tów Przyznaja^ nam stanowczo za mało manda-
od ’ • | 0rzen‘ e zaś bkręgów wyborczych z miast daleko

1 sie ie położonych, opiera się na bardzo kapryśnej 
an azyi twórcy projektu. Miasta Sambor, Drohobycz,

ryj i ródek mają n. p. wybrać jednego posła. Cie- 
awi jes e my wiedzieć dlaczego właściwie Gródek, a 
ie inne izej Sambora położone miasteczko —  włączono 
o ego o Tręgu wyborczego. Nad sprawą tą zastana- 
iała się nasza Rada miejska na posiedzeniu odbytem 

mu 28, lutego, na którem po wyczerpującej dysku- 
y> uchwalono domagać się podziału tych 4 miast na 

nwa okręgi wyborcze.
Z Towarzystwa poi. młodzieży „Znicz" w  Sam- 

“Orźe. Na Walnem zgromadzeniu, które odbyło się 
dniu 16. lutego b. r. dokonano wyboru nowego W y­

działu, w skład którego weszli: p. p. Stanisław Hawrot 
jako prezes i Mieczysław Łęczyński jako zastępca. Do 
Wydziału wybrano: p. p. Maryę Rogalską i Maryę 

Kiupińską i p. p. Bronisława Knapika, Józefa Tabeń- 
a lego i Rudolfa Łopusiewicza. Nowy Wydział ukonsty- 
Uował się w dnin 2 0 . lutego obierając bibliotekarzem 

Łęczy ńskiego, sekretarką p. Maryę Rogalską, skar­
bnikiem p.  Maryę Krupińską a gospodarzem p. Józefa 
R e ń sk ie g o . Za stępcami członków Wydziału wybrało 
£ a ln e  Zgromadzenie w dniu 16. lutego p. p. W ojciecha 
^nstusia, Stanisława Bergera i Edwarda Traumfellnera.

Walne Zgromadzenie stowarzyszenia przemysłOW-
^W  odbędzie się jutro t. j. dnia 5 . b. m. o godz. 3 . 

^Południu w sali Rady miejskiej. Na porządku dzien- 
^  °brad są następujące sprawy: 1). Odczytanie pro-

so-ńf Z os â n̂ êS °.zSroma^zenia, 2 ). Sprawozdanie ka- 
^ e> 3). Uchwalenie nowego statutu stowarzyszenia, 4). 
r. tja'Va ściągnięcia należytości administracyjnych do 

9 °5. i 5 ). Wnioski i interpelacye.
Mianowania i przeniesienia. Kierownik minister- 

ńilj sprawiedliwości przeniósł radcę sądowego i naczel- 
.JóżetŜ du w Mikulińcach do Sambora, a sekretarza sądu 
d o w /  .Chińskiego ze Lwowa, do Sambora. Adjunkt są- 
Wyrp an Kochanowski zamianowany sędzią powiato- 
wany o ^ akow cu , zaś adjunkt Artur Krompa, zamiano- 

® {retarzem, przeniesiony z Bohorodczan do Turki, 
s^kol .^y h z ia łu  Tow arzystw a Przyjaciół młodzieży 
19. w Samborze. Na posiedzeniu odbytem dnia 
hyći ? °  hr. zastanawiał się Wydział nad sprawą na- 
Wyc a ^ ^ jsca  pod park zabawowy dla młodzieży. Po 
s|{(- Zerf)1Jjącej dyskusyi, po rozważeniu rozmaitych wnio- 
żeni ’ sta)viaQych w tej sprawie, uznano projekt żało­
ś ć *  Parku na razie za niewykonalny i postanowiono 
Wol i i ° Wa(5 publicznych instytucyi i ludzi dobrej 
żiipi’ pospieszyli Towarzystwu z pomocą w tak wa-

sprawie.

Co do interwencyi w sprawie przyspieszenia bu­
dowy gmachu nowej szkoły wydziałowej żeńskiej i mę­
skiej odstąpiono od dalszych kroków, gdyż obecny na 
posiedzeniu burmistrz p. dr. Steuermann upewnił W y­
dział, że miasto już w najbliższej przyszłości rozpocznie 
budowę gmachu na pomieszczenie nowej szkoły żeń­
skiej, a gmach mieszczący w sobie obecnie szkołę wy­
działową męską, podda gruntownej reperacyi.

Uchwalono przystąpić w najbliższej przyszłości do 
zbierania odpadków, a mianowicie zużytych papierów 
i szkła i poruczono wykonanie tej uchwały pp. Eck- 
hardtowi i Wary wodzie, a ponieważ p. prezes dr. Ste­
uermann, przyrzekł użyczyć do tego celu koni miejskich, 
przeto wkrótce rozpocznie się zbieranie papierów i szkła. 
Dzień w którym wóz magistracki objeżdżać będzie w tym 
celu miasto, będzie ogłoszony afiszami. Wydział Towa­
rzystwa uprasza wszystkich, chcących ofiarować na cele 
Towarzystwa niepotrzebne papiery, lub szkło, by raczyli 
nadesłać swe adresy.

W  dalszym ciągu uchwalono zwołać Walne Zgro­
madzenie członków na dniu 24. marca br., a nadto 
wyrazić publiczne podziękowanie instytucyom i osobom, 
które pospieszyły Towarzystwu z pomocą, a mianowi­
cie: Wydziałowi Rady powiatowej w Starym Samborze 
za datek w kw. 20, kor., Samborskiej Kasie zaliczko­
wej za datek w kwocie 30. kor., p. L ’Etanche z B o ­
rysławia za datek 100. kor. zebranych drogą składek 
między znajomymi i ks. Sternberg Stojałowskiemu z Ja ­
wory obok Turki za pierwszą ratę członka założyciela 
w kwocie 50. kor.

Lwowski teart ludowy urządza w Samborze w bie­
żącym miesiącu kilka przedstawień, w których weźmie 
udział znakomity artysta i reżyser teatrów warszawskich 
p. Roman Żelazowski.

Teatr polski pod kierownictwem p. Morskiej-Po- 
pławskiej i p. Mielewskiego przedstawi dzisiaj w sali 
„Sokoła" sztukę pt. „Dzieci słońca".

Lawina śnieżna zasypała w nocy z 27. na 28. 
zm. przekop kolejowy niedaleko stacyi granicznej Sian- 
ki. Pociąg osobowy, który przed godz. 8. wieczorem 
wyruszył stąd do Węgier, wjechał w ten zasypany śnie­
giem przekop tak, że wszystkie wagony osobowe wyko­
leiły się. Z  niewielkiej liczby podróżnych, ani też ze 
służby kolejowej nikt na szczęście nie doznał uszkodze­
nia. Pociąg wykolejony posunąwszy się po śriegu kil­
kadziesiąt metrów stanął, w obec czego podróżni brnąc 
po pas w śniegu mogli, acz z trudnością wielką prze­
siąść się do niewy kolej on ego wozu służbowego, który 
po zarekwirowaniu maszyny posiłkowej odstawiony zo­
stał nad ranem do stacyi w Siankach. D o odkopania 
zasypanych i wykolejonych wozów osobowych przystą­
piono dopiero nad ranem w dniu 28. lutego.

Surowica przeciw dysenteryi- Organ wiedeńskiej 
Rady sanitarnej ogłasza w numerze z 1. bm., że od­
krytą została surowica przeciw dysenteryi, i że ten śro­
dek zostanie wprowadzony w aptekach w cenie po 3. 
korony za llaszeczkę.

Z kolei państwowych. Ministerstwo kolei zarzą­
dziło, aby odtąd odpowiednio do prośby wniesionej 
przez robotników torowych, w dniu urodzin cesarza 
przez cały tydzień, a w ostatni wtorek, w wielkanocną 
sobotę przed Zielonymi świętami, w dzień wigilii B o ­
żego Narodzenia i w ostatni dzień roku, od południa 
zaprzestawano wszelkich robot około konserwacyi torów 
kolejowych, a mimoto wypłacano bez potrącenia doty­
czącym robotnikom ich całkowity dzienny zarobek.

Na pierwszej* tegorocznej kadencyi sądu przysię­
głych przeprowadzone będą następujące rozprawy : 1). 
W  dniu 12. marca z Józefem i Tymkiem Czapowskimi 
i Adolfem Hrycykiem o zbrodnię rabunku z §. 190. 
ust. karnej i przekroczenia z §. 460. ust. karnej. Try­
bunałowi przewodniczyć będzie p. radca Hayder. 2). 
W  dniu 13. marca odbędzie się pod przewodnictwem 
p. radcy Donichta rozprawa przeciw Stefanowi Komar- 
nickiemu Drudz z Komarnik o zbrodnię podpalenia. 3). 
W  dniu 14. marca rozprawa przeciw Abrahamowi Zuk- 
kerbergowi o ciężkie uszkodzenie ciała. Przewodniczący 
Trybunału p. radca Hayder i 4). W  dniu 15. marca 
rozprawa przeciw Adamowi i Wiktoryi Góralikom z B o ­
rysławia o zbrodnię kradzieży. Przewodniczącym Try­
bunału będzie p. radca Hayder. Dalszy ciąg niewyzna- 
czonych jeszcze rozpraw podamy w następnym numerze.

Osobliwszego rodzaju komin oglądać można w Sam­
borze przy ulicy Michała Kaczkowskiego. Jestto bla­
szana rura, która wychodząc z parterowego pokoju ka­
mienicy p. Arona Ladena służyć może lokatorom mie­
szkającym w tejże kamienicy na I. i II . piętrze za do­
skonałą i tanią wędzarnię, pod warunkiem, jeżeli wy­
dostawać się z niej będzie dym z drzewa opałowego, a 
nigdy z węgli kamiennych gdyż w tym wypadku wędliny 
nie miałyby odpowiednej woni.

Staraniem „Ligi pomocy przemysłowej" urządzo­
ny został wczoraj wiec przemysłowy w Przemyślu,

Od Wydziału kraj. Tow arzystw a chowu drobiu 
i królików we Lwowie (F ilia  w Samborze). W  spra­
wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie płacą rocznie wkładkę 6. Kor. i jednorazowo 
wpisowe 1. K or: Włościanie i nauczyciele płacą rocz­
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bnej opłaty rasowy drób. króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i miarę funduszów.

Nadto każdy z członków otrzymuje organ Towa­
rzystwa, miesięcznik. „H odow cę drobiu"

Próba uczciwości. Znany badacz amerykański 
Morgau założył się niedawno z jednym ze swych przy­
jąć ół, że dowiedzie, iż w Nowym Jorku niema nawet 
5°/0 ludzi uczciwych. Celem dowiedzenia słuszności swej 
opinii, Morgau kupił 100. małych portmonetek, włożył 
do każdej z nich 5. dolarów i adres osoby, do której 
miał rzekomo należeć woreczek. Portmonetki te M or­

gau porozrzucał sam niby naumyślnie w teatrach, klu­
bach, wagonach, na dworcach kolejowych itp. Z  liczby 
100. portmonetek zaledwie cztery zostały nadesłane 
pod wskazanym adresem. Morgau zakład wygrał.

Unarodowienie rolnictwa.
Dokończenie.

U nas dotąd jest mało zainteresowania tem T o­
warzystwem, wielu nawet nie wie o jego istnieniu przy 
wszechnicy krakowskiej.

Dla rolnictwa polskiego musi być jakieś centrum, 
pod którego powagą rozstrzygałyby się wszelkie teore­
tyczne i praktyczne kwestye. Takiem ogniskiem, takiem 
centrum wiedzy rolniczej powinna być wszechnica krakow­
ska przy współdziałaniu Towarzystwa Popierania Pol­
skiej Nauki rolnictwa.

Gdy byśmy zrozumieli doniosłość gruntownej wie­
dzy rolnicze], gdybyśmy mieli tę delikatność sumienia, 
że w dyagnozie ziemi mylić się nie można, bo ona 
pokornie poddaje się wszelkim próbom, a opublikowanie 
przeprowadzonej fałszywie lub niedokładnie próby, tysią­
ce ludzi na straty i zniechęcenie naraża, to nie miel’ • 
byśmy tylu zarozumialców, którzy swoje niedokładne 
spostrzeżenia ogółowi rolniczemu narzucają. Mamy w 
świecie rolniczym tyle reklamy i blagi, że prawie nie 
wiemy, w którą zwrócić się stronę.

Podnosząc znaczenie Towarzystwa Popierania 
Polskiej Nauki rolnictwa przy wszechnicy Jagiellońskiej, 
wzywamy wszystkich postępowych rolników, aby się do 
podniesienia polskiego rolnictwa przyczyniali.

Wszystkie gazety rolnicze i nierolnicze raczą tę 
odezwę przedrukować.

{Z  „G azety rolniczej“ ).

Słynne z dobroci rękawiczki Djanći i D erb y
O R A Z

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Do nabycia
3. pawie — 2. samce i 1. samica.
Bliższa wiadomość w drukarni pp. Schwarza i Trojana.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame ser je i numera) nabyć na 
dogoune spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty, h^i Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. ^  Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych. 
SCHTTTZ X  CHAJES 

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Felsztyn. ma do sprzedania z wiosną n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Jest do sprzedania
Omnibus, nowy, bardzo wygodny, na resorach, na 6,. 

osób, z budą do zdejmowania, z drzewa jasionowego

Bryczka, elegancka, nowa, o dwóch siedzeniach z ko­
ziołkiem dla woźnicy.

S rótownik do zboża, w dobrym stanie, do ruchu rę­
cznego lub kieratowego, lub parowego, mielący 200. 

do 300. klg. na godzinę.
y in n  c*n< m*r  z'emn'al(^w »Piasty i Silezia" wyso-
d-UU koprocentowych, wybieranych, dające obfity plon 
nawet na gruntach ubogich, bardzo dobre do jadła, 
poleca się do sadzenia.

Dostarcza się do siewu na zamówienie: Pszenicę, 
uszlachetnioną, jarkę, „Galicyjską", bardzo plenną, 

nieulegającą rdzy i śnieci i nieróżniącą się swojem ziar­
nem od ozimy.
Groch „Y ictoria", znany ze swoich zalet.

Jęczmień „G oldfoll", dwójniak, plenny, nadający się 
na gorzelnie i do browarów.

Bobik, szkocki, wczesny, biały, o obfitych strączkach. 
IW ysyła się na zamówienie: Prosięta czystej rasy 
™  „Yorkshine“ , poprawnej, wysokoprośnej, po cenie 
k kor. 60 groszy za 1. klg. żywej wagi, loco stacya 
lolejowa Stary Sambor.
Doszukuje się wspólników sumiennych, z niewielkim 
* kapitałem, do utworzenia spółki, w celu zadzierża- 
wienia większych majątków, 3

Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj­
muje ad Pruski, Strzelbice, ost. p. Stary Sambor.

Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach
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N A  K A S Z E L
kto się nie lenzy, dopusz-cza się 

powolnego samobójstwa.
K A I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 
A K I O  notaryalnie uwierzy- 
łT v J I£ fe|njonych świadectw 

stwieraza skuteczność tego 
leczniczego środka. 11 — 30

Paczka po 20  i 4 0  hal.
4o nabycia w samborze w handlu s .W . 
Langingera i w aptekach J. 

Pankiewicza i H. Wohla.

zoriTf BiesifTDeoKfl;
;Ą  O su J ię ę M .

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
<N * fl ■I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje  bilety okrętowe
I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Szkolą K O SZYK ARSK A
S T E F A N A  H R . K O M O R O W S K I E G O

w Siekier czy cach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu.
Zamówienia przyjm ują: Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekier czy cach i Administracya Gazety Samborskiej

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Namiestnictwo majstra 
kamieni arskiego 

w Samborze, ul. Biskowicka (koło nowego cmentarza)
poleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
z różnych materyałów po nader umiarkowanych cenach. 
Utrzymuje stale w zapasie gotowe' grobowce familijne.

Podejmuje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia grobowców familijnych, Mau­
zoleów i Kaplic cmentarnych.  7

♦ o o o o o o o o o « o o o o o o o o o »
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

. C r Ł A Z U R Y I i r -

8

99
od lat 10-ciu wypróbowanego

niezaw odnego środka.
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E  0

PŁYTY SŁOMIANE" §
z fabryki „H Y G IE N A " 0

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- Q 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, A 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- a  

wnianych i budowy pokoi na strychach.
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi.
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze q
1 W y sp a . A

♦
B lich

♦ O O O O O O O O O I I O O O O O O O O O

+ + + + + +  + + + + + + + + -I-+++4-
I I )  &  1  T  T  W  Y

prawdziwe
A N G I E L S K I E  

sztuka 3 kor., za każdą daje gwarancję

er Ytcbcrm anu
w Samborze

skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 
książek szkolnych i do modlenia. 

Specyalności w towarach skórkowych i staloiu.
-1—1—1—1—■— —1—■—Ł  M_ ■ ■ l ■ u ■ n

i
Z N A N Y

z  d o b r o c i

S A M B O R ZE
(rynek.)

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINiTU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na- 
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P. T.Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

Z U P E Ł N A  W Y S  P Z E  D A  Ż
BAZARU LWOWSKIEGO

Afreda  Skowrońskiego
w Samborze, ulica Kopernika.

Z powodu zmiany lokalu wysprzedaję
T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E , Z A B A W K I  
D ZIE C IN N E , P R Z Y B O R Y  U N IF O R M O W E  

o I5 7 0 niżej cen fabrycznych.
z poważaniem

31 A L F R E D  S K O W R O Ń S K I,
n r  P. S. C Z A P K I STU D E N CK IE  po 70 ct.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Z arząd  sprzedaży nawozów sztucznych w  Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak  mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralno tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie  
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w Krakowie.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

polecs swój bogato zaopatrzony sk ła d :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozoiisów, wódek krajowych i za 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i JamaiM  

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G O R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 1

yffiT Pokoje do śniadań.
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Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicy ę

*
krajowego węgla k a m ie n n e g o * *

z kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 
i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie W 5

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom: 

Samborskiemu i starosamborskiemu ~ '̂ 7 ‘  G - X j I  
kamiennych W ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. Węgle grube z Jaworzna 173 K. — Sierszy 172 K. — 1>
II. „ kostkowe I. „ 173 —  yja  ' __ .
HI- „ „ II. * 165 „ _  l r64 " _  ,
IV. „ orzechowe I. „ 152 „ — „ 151 _ n
V. „ „ II. 140 K. z Tęczynka VI. Węgle miałowe 110K

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K . 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Woj U tycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Śtefanowski.

P arcele podbudowlane
n a  2  m o r g o w e j  p r z e s t r z e n i  o b o k  s z p i ­

t a l a  p o w s z e c h n e g o  s ą  d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam­

borskiej B L IC H  1. 1.

tryer do czyszczenia zboża 
po bardzo przystępnej oe- 

nie do nabycia.
Bliższej wiadomości udzieli Administracya Gazety 

Samborskiej w księgarni p. J . Haisiga w rynku.

Sterta suchej koniczyny
J U L IA N A  S IA T K O W S K IE G O , organisty w Wojuty- 
czach, poczta N adyby-W ojutycze. —  Ugoda w drodze 

pisemnej lub na miejscu w Wojutyczach.

Z m ijk a ,

K U P U J C IE !
KAW Ę H yr ąą Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Folski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O L N E G O .

Tę „ZD R O W O T N Ą ." jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ "  prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 55

A . W O L N Y , S T A N I S Ł A W Ó W .

Z drukąrni Schwarza i Trojana w Samborze.


